Magia i czar Świąt Bożego Narodzenia, czyli gimnazjalne spotkanie z tradycją świąt 
w krajach niemieckojęzycznych

„Jest taki czas, co łzy w śmiech zmienia,

 jest taka moc, co smutek w radość przemienia, 
jest taka siła , co spełnia marzenia
to właśnie magia  Świąt Bożego Narodzenia..”
Czy warto poznawać inne kultury i ich tradycje? Odpowiedzią na pytanie zajęły się uczennice klasy IIa Gimnazjum / Julia Zakrzewska, Klaudia Piątek, Paulina Sumara, Emilia Marchlik, Natalia Kornak/, które pod opieką Agnieszki Małozięć realizowały projekt z języka niemieckiego. Uczennice postanowiły przybliżyć swoim rówieśnikom „magię” i „czar” Świąt Bożego Narodzenia w krajach niemieckojęzycznych. Święta w Polsce, Niemczech, Austrii czy Szwajcarii łączy, tajemniczość, piękno, doniosłość i rodzinny charakter, ale można dostrzec wiele różnic. Zgodnie z przysłowiem „Co kraj, to obyczaj”. Oficjalny pokaz projektu odbył się 22.12.2015 roku. W świątecznej choreografii uczniowie klasy IIa, IIb Gimnazjum oraz klasy VI SP mieli okazję poznać obyczaje i tradycje, jakie od wieków kultywuje się w krajach niemieckojęzycznych. Uczniowie dowiedzieli się, że Niemcy zaczynają przygotowania o wiele wcześniej niż Polacy, świąteczną krzątaninę można zaobserwować już pod koniec listopada, gdy to domy, sklepy i ulice błyszczą migającymi lampkami i kolorowymi ozdobami. Na placach dużych miast pojawiają się kiermasze świąteczne /Weihnachtsmärkte/, na których można kupić ozdoby choinkowe, lampki, prezenty, słodycze, przyprawy słowem wszystko, co kojarzy sie ze świętami, posłuchać kolęd, a także napić się grzanego wina z przyprawami korzennymi (Glühwein). To raj dla łasuchów, którzy mogą kosztować do woli potraw i ciast bożonarodzeniowych. Wśród nich nie może zabraknąć ciasta drożdżowego z rodzynkami (Weihnachtsstollen), imbirowych ciasteczek (Plätzchen), mających kształt ludzików oraz domków oraz pierników (Lebkuchen, Pfefferkuchen), które jak je się tylko w tym okresie. Może niewiele osób wie, ale to właśnie z Niemiec wywodzi sie zwyczaj strojenia choinki. Drzewko bożonarodzeniowe pojawiło sie najpierw na przełomie XV i XVI w. w Nadrenii. Świerk miał symbolizować drzewko życia, które stało sie dostępne dla ludzi w momencie narodzin Chrystusa. Choinka zdobi niemieckie domy tylko do końca roku i jest rozbierana tuż po sylwestrze. 
W niemieckich kościołach nie ma tradycyjnej pasterki, na nabożeństwo chodzi się po południu. Prawdziwe święta zaczynają się w Niemczech 25 grudnia, a nie jak w Polsce 
w Wigilię. Na niemieckich stołach w czasie świąt króluje pieczona gęś (Weihnachtsgans), sałatka kartoflana (Kartoffelsalat), różnego rodzaju pieczona kiełbasa (Bratwurst). Dzieci otrzymują pełen talerz słodyczy i owoców. Życzenia składa sie bez dzielenia się opłatkiem. Nie ma miejsca tez przy stole dla niespodziewanego gościa, za to przy kolacji każdy pod talerzem znajduje jakiś pieniążek, co zapewnić ma rodzinie dostatek przez cały rok. Prezentacje multimedialne zawierały też informacje o świętach w Austrii i Szwajcarii. Autorki projektu postanowiły także sprawdzić swoje zdolności cukiernicze i samodzielnie upiekły ciasteczka, które z dumą wręczyły Paniom Dyrektor, które zaszczyciły nas swoją obecnością na pokazie projektu. Spotkanie zakończono wspólnym śpiewaniem kolędy Stille Nacht, heilige Nacht” / „Cicha noc święta noc”, która jest jedną z najsłynniejszych na świecie, skomponowana została w 1818 roku przez Austriaków: księdza Franza Grubera 
i organistę Josepha Mohra.  Frohe Weihnachten! / Wesołych Świąt!
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